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Pieniądze dla Śląska 
Opolskiego.

B e r l i n .  (Tel. w l.) Na posiedzę-
Olu sejmu pruskiego uchwalono w y- 
asygnow ać dalsze fundusze na ulżenie 
nędzy mieszkaniowej na Śląsku Opol
skim.

Protektor Kongregacji Niepokalanego
Poczęcia.

W a t y k a n .  Dekretem Apostolskim 
Ojciec św. mianował wysokim protekto
rem Sióstr Mniejszych kongregacji Niepo
kalanego Poczęcia Najśw. Marji, których 
Casa Mądre znajduje się w Polsce, byłe- 
2o nuncjusza apostolskiego w Warszawie 
kardynała Laurie. (PAT).
Przeciwko nadużyciom w yborczym .

W a r s z a w a .  Na posiedzeniu komisji 
Prawniczej poseł Lieberman referował 
Projekt ustawy, o ochronie wyborów 
Przed nadużyciami władzy urzędniczej. 
Projekt ustawy został przyjęty po bardzo 
wyczerpującej i długiej dyskusji w dru- 
2iem czytaniu. Przeciw wnioskowi wy
powiedzieli sie przedstawiciele klubu BR.

Referent spraw inniełszośclowych.
W a r s z a w a .  W  dniu 22 stycznia 

óbjpł funkcję urzędnika do zleceń w gabi
necie prezesa Rady Ministrów, Marian 
Swiechowski. Do kompetencyj jego nale
py referowanie wszystkich spray' narodo
wościowych.

Prace nad rozwoiem szkolnictwa
średniego.

W a r s z a w a .  W  dniu 21 stycznia r. 
b. została zamknięta 6-dniowa konferen
cja naczelników wydziałów i wizytato
rów szkół średnich ogóino-kształcącyeh. 
Pochodzących ze wszystkich okreców 
szkolnvch. zorganizowana przez Minister
stwo W. R. i O. P. Konferencia dotyczy
ła organizacji pracy wizytatorskiej na te
renie szkoły i w  Kuratoriach okręgów 
szkolnych. 2) dalszego kształcenia nau
czycieli szkół średnich ogólno-kształca- 
cych, 3) opieki nad nauczycielami prakty
kantami, 4) opieki nad szkołami prywa- 
tnerni.

W czasie konferencji wygłoszono 12 
referatów, omawiających szczegółowo 
wymienione zagadnienia naczelne.

Obrady dały wiele materiału dla roz
woju programu prac nad naprawą stosun
ków w naszem szkolnictwie średniem.

Prezydent Estonii w  W arszawie.
W a r s z a w a .  (AW.) W  związku 

z m ajacvm  nastąpić w  dniu 9 lutego 
r. b. przyjazdem  P rezydenta  Estonji 
Strandm ana do Polski, protokół dyolo- 
m atyczny M. S. Z. opracow uje obec
nie szczegółow o ceremonja? przyjęcia 
oraz program  dw udniow ego pobytu 
naczelnika państw a estońskiego.

Ruch handlow y polsko-rosyjski.
W a r s z a w a .  (AW.) Sow iecka 

tnlsja handlow a w  Polsce prow adzi 
obecnie rokow ania w spraw ie zakupu 
ru r w  polskich zakładach przem ysło
w ych. Prow adzone rokow ania o do
staw ę kotłów  parow ych I instalacyj 
technicznych nie dały dodatniego 
rezultatu. Dokonane ostatnio zakupy 
Przędzy w Polsce stanow ią jedynie 
bardzo nieznaczna pozycję.

Wznowienie rokowań
polsko-niemieckich.

W a r s z a w a .  (AW.) W e środę
powrócił do W arszaw y poseł Rzeszy 
Niemieckiej w  W arszaw ie dr. Rau- 
scher, będący jednocześnie kierow ni
kiem delegacji niemieckiej do rokowań 
o trak tat handlowy polsko-niemiecki. 

Rokow ania obu delegacyj podjęte

zostaną, jak przypuszczać należy, już
w najbliższych dniach, a podstaw ą ro
kow ań będzie porozumienie, jakie zo
stało osiągnięte w  Genewie pomiędzy 
ministrem  v. Schubertem  z jednej stro 
ny a ministrem  Zaleskim z drugiej 
strony.

Obrady Semiku Prowincjonalnego 
Śfaska Opolskiego.

R a c i b ó r z .  (Tel. wł.) W e śro
dę o godzinie 9-tej rano rozpoczęło 
się posiedzenie plenarne nowego Sej
miku prowincjonalnego w obecności 53 
posłów.

O brady całego przedpołudnia w y 
pełniły w ybory  do pruskiej Rady P ań 
stw a i W ydziału Prowincjonalnego. 
Na tern tle pow stała długa i o ivw lona 
debata nad zmianą snosobu obliczenia 
ilości wybranj^ch posłów. Na wniosek 
partji centrowej, który' w iększością 
głosów  został uchwalony, powiększo
no liczbę posłów o jeden mandat, tak 
że obecnie sejmik będzie liczył 55 po
słów. Mandat ten przypadnie partji 
centrow ej, k tó ra  będzie m iała teraz w 
Sejmiku Prow incjonalnym  24 przed
stawicieli.

Do R ady P aństw a w ybrano  2 cen
trow ców . a mianowicie profesora Ja- 
nochę z Nysy i burm istrza miasta R a

ciborza Kasznego, oraz nacjonalistę 
W atzdorfa z powiatu kluczborskiego-

Prezesem  W ydziału Prow incjonal
nego w ybrany  został ksiądz prałat 
Ulitzka z Raciborza.

Podział dalszych 13 krzeseł (man
datów ) jest następujący: 7 Centrum , 
3 Nacjonaliści, 2 Socaliści, 1 Komu
niści.

W  południe obradow ała Komis?a, 
k tóra przygotow ała m ateriał do ple
narnego posiedzenia popołudniowego.

Posiedzenie popołudniowe rozpczę- 
ło się o godz. 4. Załatwiono na niem 
liczne spraw y adm inistracyjne. W  dy
skusji przyszło do starcia pomiędzy 
przew odniczącym  hr. P rascbm ą, a ko
m unistą W iatrakiem , którem u po trzech- 
krotnem  przyw ołaniu do porządku, 
przew odniczcąy odebrał głos.

Następne posiedzenie w e czwartek.

Benesz zadowstanv z konferencji
w Nadie.

P r a g a .  „Ceske Slovo“ zam ie
szcza w yw iad sw ego spraw ozdaw cy 
haskiego z ministrem Beneszem w 
spraw ie wirników konferencji odszko
dowaw czej.

M inister stw ierdził p rzedew szyst- 
kiem wielkie znaczenie porozumienia 
haskiego dla unorm ow ania stosunków 
w  Eurooie powojennej, a nastepnfe. 
przechodząc do reoaracyj czechosło
wackich. podkreślił, że C zechosłow a
cja wvchodzi z Hagi z najw ieks' m 
sukcesem, jaki m ożna było osiągnąć.

przyczem  najw iększą korzyścią jest 
to, że obciążenie finansowe państw a z 
racji reparacyj jest ostatecznie określo
ne, co bedzie miało niew ątpliw ie do
datni w pływ  na gospodarcze stosunki 
państw a.

Dalej m inster stw ierdził, że w szy 
stkie żądania Małej Ententy  zostały w  
Hadze uznane, od czego uzależniła ona 
podnisanie planu Younga. M inister 
nodkreślił rów nież solidarność Małej 
Ententy w  obronie w łasnych intc- ~sów.

Taina dypiomac’a.
L o n d y n .  D otychczasow e pierw 

sze kroki konferencji m orskiej w yka
zują, że naw et co do metod prow adze
nia konferencji nie ma jeszcze porozu
mienia, a w ięc tem bardziej nie ma go 
co do istotnych zagadnień ogranicze
nia zbrojeń m orskich. Tern też należy 
tłum aczyć pow zięta przez konferencję 
decyzję, aby na razie posiedzenia kon
ferencji nie odbyw ały się z udziałem  
prasy. C zw artkow e posiedzenie, w y 
znaczone na godz, 10 rano odbędzie 
się wobec tego jako posiedzenie tajne, 
o którem  w ydany będzie tylko oficjal
ny komunikat.

Delegacja francuska, k tóra jedynie

udziela prasie w  m iarę możności w y 
jaśnień, bezskutecznie próbow ała 
w prow adzić zasadę jawności posie
dzeń. W obec w yraźnego sprzeciw u 
M acdonaldą i Stim sona zasada jaw no
ści nie została przeparta , co w y 
w ołało wielkie rozgoryczynie, zw ła
szcza w śród dziennikarzy am erykań
skich. przybyłych w  liczbie 50-ciu 
osób specjalnie do Londynu dla obsłu
gi spraw ozdaw czej. Dziennikarze, re
prezentujący dzienniki koncernu He- 
arsta , postanow ił, że jutro gazety, 
ich rozpoczną ostry  atak na tajną dy 
plomację, stosow aną przez konferen
cją m orska. (PAT.)

Konferencja morska
Stosunek sił flot wojennych państw, 

biorących udział w  konferencji 
londyńskiej.

Anglja 
1 280 000 t

Ameryka 
1 250 000 t.

J u L  AJ. ' J»i,
Japonja 

600 000 t.
F rancja 

400 000 t.
W łochy 

280000 t

W  poniedziałek rozpoczęły się w 
Londynie obrady, m ające ograniczyć 
zbrojenia morskie. W  konferencji bie
rze  udział tylko pięć m ocarstw , m ia
nowicie Anglja, S tany  Zjednoczone, 
Francja, W łochy i Japonja.

P rzy jśc ie  do skutku tej konferencji 
jest dziełem prem jera angielskiego, so
cjalisty  M acdonalda. W  czasie kam- 
panji w yborczej, chcąc zjednać dla sie
bie głosy, socjaliści w łączyli do sw e
go program u ogólne rozbrojenie, a* 
przynajm niej znaczne ograniczenie 
zbrojeń. Zaraz też po objęciu rządów  
M acdonald zab ra ł się do tej kwestji. 
Zdając sobie jednak spraw ę z trudno
ści, na jakie napotka to zagadnienie, 
postanow ił iść do celu etapam i. Jako 
p ierw szy  etap w ybrał ograniczenie 
zbroień morskich.

P ierw sza czynnością nowego p re 
mjera b y ły  narady  z am basadorem  
Stanów  Ziednoczonvch w  Anglji. W iel
kie zdziw ienie w yw ołał w ów czas w 
całym  świecie fakt. że Macdonald, za
m iast zabrać się do uregulow ania w e 
w nętrznych stosunków, a zw łaszcza 
bardzo dokuczliwego bezrobocia, głó
w ny nacisk położył na zagadnienie 
m orskie i ośw iadczył, że jedzie do 
Ameryki, aby osobiścfe tę spraw ę z 
rządem  tam teiszvm  omówić. Jakoteż 
niebaw em  w siadł na okręt I pojechał 
do W aszyngtonu, Co tam  osiągnął — 
nie wiadomo. W  każdym  razie faktem 
jest. że konferencja została zw ołana, że 
w szystkie w iększe państw a m orskie 
zgodziły się na wzięcie w  niej udziału 
i że obecnie ich delegaci zasiedl? przv  
jednym stole, aby naradzać się nad 
urzeczyw istnieniem  planu Macdonaldą.

F ak t ro zn o c^ o ła  konferencji nie 
znaczy jednak jeszcze, że od tej chwili 
pokó? zaoanuie na śwfecie i że m ocar
stw a przestaną w ydaw ać olbrzymich 
sum na m arynarkę wojenna, zamiast 
ich używ ać dla produktyw niejszych ce
lów. Zbyt iezcze silną jest nieufność, 
panująca m iędzy m ocarstw am i i zbyt 
wiele Istnieje rozbieżności interesów . 
bv za iednvm zamachem można było 
znaleźć sposób korzystnego dla w szy
stkich rozw iązania problemu m or
skiego.

Obecnie stosunek flot m ocarstw  
m orskich przedstaw ia się w  ten spo
sób. że Anglja ma miljon 280 tysięcy 
tonn. S tany Zjednoczone miljon 250 
tysięcy. Japonja 600 tysięcy. F ran 
cja 400 tysięcy. Na flotę w ydaje An
glia rocznie sześć m iliardów franków*



Stany Zjednoczone 9% miljarda. Ja
ponia 2V<y miliarda. Francja nieco mniej. 
Najwięcej pieniędzy zatem wydaje 
Ameryka, a mimoto największą i naj
silniejszą flotę ma Anglja, zwłaszcza, 
ieśli się zważy, żc posiada ona wieiką 
liczbę szybkich i zwinnych krążowni
ków. w przeciwieństwie do Ameryki, 
która głównv nacisk kładzie na budo
wę olbrzymów morskich poiemności 
tO tysięcy tonn.

Na konferencji waszyngtońskiej w 
r. 1921. zgodziła sie Anglja na to. że bę
dzie miała równą ilość wielkich pan
cerników z Ameryką, to znaczy, że za
niecha ich budowę. Anglja zdecydo

w ała  się na to tern chętniej, że wojna 
światowa wykazała, jak mało pożytku 
przynoszą wielkie okręty, a jak wiel
kie znaczenie mają lekkie, zwinne k rą
żowniki o pojemności poniżej 10 tysię
cy tonn. Gdy więc Ameryka doga
niała Anglię pod względem wielkich 
pancerników i wydaw ała na to olbrzy
mie sumy. Anglja rzuciła się z całym 
impetem do budowy mniejszych k rą
żowników. Osiągnęła pod tym wzglę
dem znaczną przewagę nad Ameryką.

Zdobywszy tę przewagę. Anglja 
zapropoapwała obecnie Ameryce rów
ną ilość statków nietylko wielkich, ale 
także tej klasy. Gdyby Ameryka zgo
dziła się na tę prooozycję. w  takim ra
zie musiałaby wybudować 53 krążów- 
niki kosztem nół miliarda dolarów, aby 
także pod tvm względem dogonić 
Anglię.

Trudno jednak przypuścić, by .An
glja spokojnie patrzyła, jak Ameryka 
będzie ją goniła i nic nie robiła. Trze- 
ciwnie. można łatwo przypuścić, że

przez ten czas będzie na innem pofn sta
rała się prześcignąć Amerykę. Te sa
me wątDliwości ma także Ameryka i 
nie wiadomo, jakich zażąda zabezpie
czeń przeciwko bezwzględnemu pano
waniu Anglii na morzach.

W tern leży główna trudność w 
osiągnięciu pomyślnych wyników na 
konferencji londyńskiej. Ale nietylko 
w tej dziedzinie mocarstwa będą mia
ły tw ardy orzech do zgryzienia. Dużo 
trudności sprawiać będzie także spra
wa łodzi podwodnych. Anglja i Ame
ryka dążą do tego, by zupełnie skaso
wać ten rodzaj broni morskiej. Inte
res Anglji leży przedewszystkiem w 
zabezpieczeniu swych szlaków mor
skich, łączących kraj macierzysty z 
kolonjami. Do tego celu łodzie pod
wodne nie są wcale przydatne. Nato
miast stanowią one doskonałą, a tanią 
broń odporną, zabezpieczającą własne 
w ybrzeża przed wrogiem. Małe pań
stwa, jak Francja i Włochy, nie mo
gące pozwolić sobie na zbytek budo
wania kosztownych pancerników, ob
stają przy tern, by łodzie podwodne 
bvłv utrzymane.

Jak Macdonald zdoła uzgodnić te 
sprzeczności, to już stanowi jego ta
jemnicę. Życzyć mu należy, by cel 
swój osiągnął i tym sposobem zrobił 
pierwszy realny krok na drodze do 
ogólnego rozbrojenia. Ale trzeba mieć 
duże wątpliwości, czy uda mu się speł
nić obietnice, dane wyborcom. Bo 
obiecywać piękne rzeczy jest łatwo. 
Ale życie jest silniejsze i wykazuje nie
ubłaganie nicość demagogii, która jest 
jedyną bronią, jaką walczy socjalizm.

Szczegóły umowy polsko-niemieckiej.
Nacjonalistyczna agencja Telegra- 

phen-Union ogłasza częściowy tekst 
umowy likwidacyjnej polsko-niemie
ckiej, podpisanej w  dniu 31 paździer
nika r. ub.

W edług tej agencji umowa ta, zw a
na oficjalnie umowa „wyrównawczą", 
obejmować ma trzy strony druku, a 
umowy dodatkowe 9 stron. Niemcy re
zygnują w umowie ze wszystkich pre- 
tensyj finansowych wobec Polski, m. 
in. z pretensji o odszkodowania, należ
ne państwu pruskiemu, następnie z 
pretensji o odszkodowania za rzekomo 
nieprawne likwidacje oraz za odszko
dowania z tytułu procesów międzyna

rodowych, jakie toczyły się pomiędzy 
Niemcami a Polską. Polska w  przy
szłości nie będzie likwidowała, a try 
bunał rozjemczy polsko-niemiecki w 
Paryżu zostaje skasowany.

Osobna klauzula stwierdza, że umo- 
ma likwidacyjna może być przez parla
menty niemiecki lub polski przyjęta 
lub odrzucona tylko w całości, bez 
zmian; natomiast umowy dodatkowe 
(dotyczące m. in. zrezygnowania przez 
Polskę z praw a odkupu osad Komisji 
Kolonizacyjnei) nie podlegają tej klau
zuli.

W  sprawie rezygnacji z prawa od
kupu znajduje się zastrzeżenie, że re
zygnacja ta nie dotyczy wypadków, w

których spadkobierca popełnił zbro- r 
dnię lub występek. Jak wiadomo, w  ! 
sprawie tej właśnie klauzuli Polska 
poczyniła obecnie Niemcom w Gene- 
wie,-da!sze ustępstwa.

Naogół tekst umowy, podany przez 
Telegraphen-Union, nie różni się od te
go, co już było znane. Dzienniki pra
wicowe niemieckie nie są zadowolone 
z ustępstw  polskich i domagają się od 
Polski dalszych koncesyj. Pozatem 
prasa niemiecka nie ukrywa swej ra
dości z powodu sukcesów dyplomacji 
niemieckiej.

Dyplomatyczny sprawozdawca „Dai
ly Telegraphu" donosi, iż delegacja 
francuska na konferencję rozbrojenio
wą zamierza uzupełnić rokowania w 
sprawach technicznych szeregiem roz
mów prywatnych na temat bezpie
czeństwa. Celem francuskiej delegacji 
jest skłonienie Anglji do zaakceptowa
nia odrzuconego paktu śródziemno
morskiego. gwarantującego Francji 
w pływy na morzu Śródziemnem wza- 
mian za zawarcie paktu, dotyczącego 
kanału La Manche, względnie całego 
Atlantyku. Francuska delegacja uwa
ża, iż niepodobna załatwić kwestyj 
technicznych, dotyczących rozbrojenia 
na morzu bez uwzględnienia cało
kształtu bezpieczeństwa.

Francja przeciwko agitacji bolsze
wickiej.

Niedawno, jak donosiliśmy, skaza
ny został zaocznie przez sąd w Mo
skwie były dyplomata rosyjski. Biesie- 
dowski. Zarzucono mu mianowicie, 
że sfałszował czek i nadużył powierzo
nych mu funduszów. W  odpowiedzi 
na to Biesiedowski ogłosił szereg ar
tykułów w dziennikach francuskich, 
że zarzut ten jest nieusprawiedliwiony, 
a czeków takich w ystawiał wiele na 
propagandę komunistyczną we Francji.

W obec tych oświadczeń dziennik 
ogłasza ostry artykuł i zaznacza, że 
niedopuszczalne jest, aby rząd rosyj
ski za pośrednictwem swych dyploma
tów przekupywał Francuzów. Parla
ment powinien zażądać przeprowadze
nia w tej sprawie śledztwa. Nie można 
oczywiście robić rewizji w obcej am
basadzie. Można jednak zbadać sze
reg świadków i przeprowadzić odpo
wiednie poszukiwania w bankach, znaj
dujących się na terenie Francji, można 
również prosić agenta bolszewickiego 
Ahrensa o przeniesienie gdzieindziej 
swej akcji rozdawania dolarów: moż
na wreszcie uprzedzić ambasadora 
Dowgalewskiego. że poprosi go się o 
onuszczenie terytorium francuskiego

Walka bolszewików z nauka.
Z  Moskwy donoszą, że w ładze so- 

wieckie postanowiły zlikw idować szfi' 
rek instytucyj naukowych, a międzl 
innemi „Stowarzyszenie Lekarzy Ro- 
syjskich“. .Towarzystwo Ginekolo
giczne", „Rosyjskie Towarzystwo RO' 
rapoutów“. W szystkim tym stowa
rzyszeniom naukowym, zasłużonyfl1 
dla wiedzy lekarskiej w Rosji, zarzu
cono, iż pomimo rewolucji komuni
stycznej w Rosji w dalszym ciągu pie
lęgnowały burżuazyjne metody w lecz
nictwie. Jednemu z wybitniejszych le
karzy rosyjskich, profesorowi Sacha- 
rowowi. zarzuca się otw artą agitacje 
przeciwko Sowietom, która miała wy
razić się w tern, że w jednym ze swoich 
wykładów Sacharow oświadczył, #  
jest zwolennikiem środków, zabijają
cych płód, gdyż przy pomocy tych 
środków można powstrzymać roz
mnożenie się tak niekulturalnej i dzi
kiej ludności, jaką jest ludność sowie
cka. W szystkie oddawna istniejące 
stowarzyszenia medyczne mają być 
rozwiązane, projektuje się natomiast 
założenie komunistycznego związku 
lekarzy.
Primo de Rivera w obronie dyktatury-

Generał Primo de Rivera ogłosił 
komunikat półurzędowy dotyczący dy
skusji na temat spraw marokańskich 
pomiędzy wielkim dziennikiem pary
skim „Le Temps“, a byłym hiszpań
skim ministrem Spraw Zagranicznych 
Perez Caballero. Primo de Rivera 
piętnuje stanowisko, zajęte prze? 
„Temps" i w yraża żal z powodu, ż® 
dziennik o tak wielkiem znaczeniu w' 
całej Europie stał się echem of en zy wy
prowadzonej przeciwko Hiszpanji prze^ 
wrogów dyktatury, która gorąco sta
ra się o utrzymanie serdecznych sto
sunków z państwami sąsiedniemi.

Nowe walki w Chinach.
Według doniesień z Nankinu po P*' 

rotygodniowej ciszy wojska rządowe 
na linii kolejowej Tientsin-Pukau roz
poczęły ofensywę przeciwko wojsk©!*1 
powstańczom. Oddziały wojsk rzą
dowych maszerują na Pen-Pu, gdzR 
znajduje się główna kw atera dowódcy 
powstańców, gen. Szi-Ju-Sana. Woj
ska powstańcze, które w zeszłym mie
siącu ujawniły dużą aktywność i splą
drowały Pukau. licząc wówczas 30.000 
żołnierzy, obecnie nie reprezentują 
większej siły i najprawdopodobniej w 
krótkim czasie zostaną zlikwidowani 
przez wojska rządowe._____________
w** ROZPOWSZECHNIAJCIE

NASZA GAZETE! -*C

Branka litewska.
id (Ciąg dalszy).

— Czego, naprzykład? Jak myślisz? — z u- 
śmiechem. ale patrząc mu w  oczy badawczo Kiej
stut zapytał:

— Czy ja  w ie m ... to p e w n a — mruknął Bu- 
towd opuszczając głowę — że nie raz już, gdy mi 
dokuczono, zamierzałem uciec albo życie sobie 
odjąć.

— Co za szaleństwo! — zawołał młody kuni- 
gas z gniewem, ale bez najmniejszego zdziwienia 
-  musiała ci ta niedorzeczność starego chciwca 
dziwnie dokuczyć, skoro aż po raz pierwszy w y
powiadasz to, co nieraz już, jak wiem dobrze, nur
towało ci skrycie w  duszy. Zastanów się, że gdy
byś chciał uciekać, to schwytanoby cię natych
miast, bo Gedymin, rozgniewawszy się za taka 
wzgardę łask jego rozesłałby w pogoń za tobą 
wszystkich tych dworaków’, którzy ci zazdroszczą 
rego, o co ty  nie dbasz, a oni jużby potrafili współ - 
nemi siłami ułowić cię. Choćbyś najsprytniej ucie
kał, każdy pozna w  tobie niewolnika po tych krót
ko ściętych wiosach, a wszak wiesz, co zbiegłego 
niewolnika u nas czeka: nigdy, nigdy sam jeden 
nie potrafiłbyś się przedostać do granic. A zresztą, 
gdzież i po cobyś uciekał? Nikt wiedzieć nie może, 
skąd jesteś, bo cię żona Witginsa kupiła czy zna
lazła chorem maleństwem, z szat odartem, a Ge
dymin odkupił, gdy pozdrowiałeś i podobałeś się 
nam dzieciom.

— Skąd. jestem? aby na to odpowiedzieć, do
syć jest.spojrzeć na mnie — szepnął Butowd'i pro
mując się, a spoglądając w oczy towarzyszowi, za
ryta! żywó: — Powiedz sam szczerze, książę, czy 
wy siadam  na Litwina lub Niemca?

— No, to n i e . . .  — musiał przyznać z lekką 
niechęcią Kiejstut.

— A więc wiemy już. skąd pochodzę i gdzie- 
hym uciekał — stanowczo rzekł młody niewolnik 
— że pogoń wypuszczona za mną przez Ciedymina 
postarałaby się mię schwytać, o tern nie wątpię, 
ale że w tedy nie wzięłabym mię żywym, za to rę
c z ę ! . . .  1 dlatego nieraz myślę, że lepiej mi już 
zacząć od tego, na czem musiałbym wtedy skoń
czyć ..  -

— Chrześcijanom ich wiara zabrania odbierać 
sobie życie — żywo zawołał Kiejstut — słyszałem 
o tern od samych zakonników, bywających czasem 
na dworze Gedyminowym, a ty przecież utrzymu
jesz, żeś Polak i chrześcijan in!... Chociaż pojąć 
nie mogę. skąd ci to w’szystko mogło przyjść do 
głowy!... — dodał Kiejstut, natychmiast spostrzegł
szy, że się wyraził niezręcznie, chcąc odwrócić 
młodego niewolnika od czynu rozpaczliwego, gdyż 
jedynym zamiarem kunigasa było właśnie wmówić 
w ulubionego od dzieciństwa towarzysza, że nie 
wiadomo, kim on jest, i że. przeto najlepiej dlań jest 
pozostać na zawsze u bokii kochających go panów, 
władzców jego losu.

- Tak jest, i to jedynie sprawiło, że żyję do
tąd — w zamyśleniu rzekł Butowd, a w myśli mu 
stanęła chwila, w  której Jagna schwyciła go za 
ramię, gdy malcem jeszcze, nie umiejącym pływać, 
chciał już rzucić się w głębokie nurty Wilii, spła
kany wskutek niesprawiedliwego z nim obejścia.

Jagna wtedy po raz pierwszy przez niego uj
rzana, ale sama krążąca dawno koło niego, zarę
czyła mu, że jest on z pewnością jej rodakiem, a 
więc i chrześcijaninem być musi i zapoznała go 
zaraz z pierwszemi zasadami wiary, nastając mo
cno, na to, że w yw arła pożądane na chłopcu w ra
żenie. Odtąd starała go się w idywać jak najczę
ściej, pocieszając jak’ umiała a usiłując wywołać

jakiekolwiek wspomnienia, któreby potwierdził) 
przypuszczenie, że Butowd był jej zaginionem pa- 
nięciem. Ale dziecko nie mogło nic sobie przy
pomnieć i Jagna nie przestawała szukać swej zgu
by, przypatrując się wszystkim młodym niewolni
kom, jakich ujrzeć jej się zdarzyło i wchodząc z ni
mi w gawędy, aby wspomnień się dopytać. . .  prze^ 
długie lata. napróżno.

Przypomniawszy teraz Jagnę i jej nauki, umilkł 
nagle Butowd, przerywając sam sobie, bo z woh; 
wedle prośby Jagny strzegł się wspominać o niej 
komukolwiek, nawet najżyczliwszemu dlań Kiej
stutowi, który patrząc mu w oczy ze współczu
ciem. rzek? półgłosem z lekkim wyrzutem:

— To tylko sprawiło, że datąd żyjesz? . . .  * 
więc szczera przyjaźń żadnego nie ma dla ciebR 
znaczenia? ani wpływu na ciebie?

— Nie! o, nie! — żywo zawołał Butowd —- 
nie jestem niewdzięczny i jeżeli co, to p rzyjaźń  
twoja, książę, dla niewolnika osładza byt mój, i 
umierając jeszcze wdzięczny ci za nie będę, czego 
obym mógł dowieść ci kiedyś . . .

— Dowiodłeś dawno podchwycił Kiejstut — 
czyliż po dwa razy nie ocaliłeś mi życia, raz gd)r 
mię rozdrażniony niedźwiedź podchwycił w  ramio
na, drugi raz w  tej bójce z Krzyżakami? Ale 3a 
wtedy dopiero uwierzę, że cenisz przyjaźń moja- 
gdy przestaniesz się czuć tak bardzo nieszczęśli
wym. jak jest teraz i pogodziwszy się z losem, żar
tować sobie będziesz z takich i t. p. dokuczań dwor
skich zazdrośników, jak dzisiejszy niezdarny dowcip 
W itginsa: bo gdyby ci był podał jusznik. niby da
jąc odkosza od córki, toby przecież więcej miało 
sensu . .

(Ciąg dal-szv nasłani).
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i WIADOMOŚCI ZE ŚUfSKH
Św . Tymoteusza,

bisk., męcz., t  97.
Ucznia iw . Paw ła apostoła.

Św . Felicjana, bisk., 
m ęczennika w  III w.

SŁÓW.: CHWALIBÓG.

Jutro sobota, 25 stycznia: N aw ró
cenie św . P aw ła , apostoła.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.29, o godz. 16.24 
K s i ę ż y c a  „ 3.30, „ 11.40
Długość dnia w ynosi 8 godzin 55 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ietrzno, 
lekki opad. — J u t r o :  pięknie, lekki 
opad śniegu.

Do Czytelników S
W szystkim  Czytelnikom  wiadomo, 

że „Katolik'* jest nietylko najstarszem , 
ale i najpoczytelniejszem  czasopism em  
na Śląsku Górnym . Mimo to w śród 
naszej ludności jest jeszcze w ielu ta
kich, k tó rzyby  mogli i powinni czytać 
„Katolika**, tę jedyną l u d o w ą ,  pol
ską i katolicką gazetę na Śląsku G ór
nym, lecz dotychczas jej nie zamówili.

O pom oc w  pozyskaniu tych licz
nych rzesz now ych czytelników  z w ra 
cam y się do w szystkich  naszych P rz y 
jaciół i sym patyków . Nie w ątpim y, 
że p rzy  życzliw em  poparciu obecna 
agitacja w yda  znow u piękne wyniki. 
Umożliwi to dalszy rozrost „Katolika** 
w kierunku powiększania jego obję
tości, gdyż wiadomo, że im więcej 
jest czytelników, tem taniej i obszer
niej można gazetę wydaw ać.

Zatem  w szyscy  do pracy, do agi
tacji za „Katolikiem**!

Redakcja i W ydawnictwo 
„Katolika**.

— Pomoc państwowa dla bezrobot
nych. Na ostatniem  sw em  posiedzeniu 
Rada m inistrów  w  W arszaw ie p rzy 
jęła m iędzy innemi w niosek nagły  mi
nistra p racy  P ry s to ra  w  spraw ie po
mocy państw ow ej dla bezrobotnych. 
Rada m inistrów  uchw aliła mianowicie 
przyjąć do wiadom ości ustalone przez 
m inistra p racy  w  porozum ieniu z mi
nistrem  skarbu i m inistrem  sp raw  w e
w nętrznych  zm iany znanej instrukcji 
min. p racy  z listopada z. r. o pom ocy 
dla bezrobotnych. M ocą dzisiejszej 
uchw ały nadaje się tej instrukcji 
brzm ienie następujące:

Jeżeli w  rodzinie, prow adzącej 
wspólne gospodarstw o dom owe praw o 
dó zapom óg przysługują kilku jej 
członkom, zapomogi przyznaje się w  
następujący sposób: a) w  rodzinie
składającej się z 2—3 osób, z k tórych 
żadna nie ma dochodów, otrzym uje 
zapomogę tylko jedna osoba, t. j. gło
wa rodziny w  w ysokości 30 zł mie
sięcznie: b) w  rodzinie z 4 osób zapo
mogę otrzym ują dwie osoby, t. j. gło
w a rodziny z dodatkiem  na dwie oso
by i jedna osoba jako sam otna, razem  
50 zł; c) w  rodzinie z 5 osób otrzym u
ją dwie osoby, t. j. głow a rodziny z do
datkiem  na trzy  osoby i jedna sam ot
ną, razem  60 z ł; d) w  rodzinie z 6 osób 
— dwie osoby, razem  65 z ł; e) w  ro 
dzinie z 7 osób i w ięcej — trz y  osoby, 
razem  85 z ł; f) w  rodzinie 2—3 osób, 
w której zarobki poszczególnych 
członków  nie p rzekraczają  90 zł za 
pomogę w  w ysokości 30 zł otrzym uje 
tylko jedna osoba; g) w  rodzinie z 4 
osób, k tórej zarobki w szystk ie nie 
przekraczają 120 zł otrzym ują zapo
mogi dwie osoby w w ysokości 50 
w zględnie 30 zł; h) w  rodzinie z 5 
osób, k tórej dochody nie przekraczają 
150 zł dwie osoby av w ysokości 50 
względnie 45 zł; i) w  rodzinie z 6 osób 
o zarobkach do 180 zł — dwie osoby

w  wysokości 65 w zględnie 45 zł; j) w  
rodzinie z 7 osób o zarobkach do 180 
zł — trzy  osoby w  w ysokości 85 
względnie 45 zł.

W  myśl pow yższego m aksym alna 
w ysokość zapom óg dla bezrobotnych 
w  rodzinach, w  których praw o do za
pomóg posiada kilka osób przedstaw ia 
się następująco: a) 30 zł, b) 50 zł, c).60 
zł, d) 85 zł.

— Projekt ustawy o bezrobociu. 
W  m inisterstw ie p racy  i opieki spo
łecznej opracow yw any  jest projekt 
u staw y  o pośrednictw ie p racy  i ubez
pieczeniu od bezrobocia. P ro jek t usta
w y  zcala akcję pośrednictw a pracy  i 
ubezpieczenia od bezrobocia i łączy je 
w  jedną instytucję o charak terze pu- 
bliczno-praw nym . W edług projektu 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegać 
m ają w szystk ie osoby, k tóre ukończy
ły  16-cie lat życia i pozostające w  sto 
sunku um ow y o pracę w  zakładach 
p ryw atnych , państw ow ych i sam orzą
dowych. P ro jek t ustanaw ia dłuższe 
okresy  korzystania z zasiłków , miano- 
wice 26 tygodni, w  w yjątkow ych w y 
padkach 39 tygodni — przyznaje ro 
botnikom praw o do korzystania z za
siłków  w  okresie sezonu m artw ego, 
zapew nia im pomoc lekarską w  czasie 
choroby, oraz jednorazow ą pomoc dla 
bezrobotnych, k tórzy  otrzym ali pracę 
poza granicam i m iejsca zam ieszkania, 
na kupno odzieży, ewentualnie na na
rzędzia pracy. W reszcie umożliwia 
użycia rezerw  funduszu ubezpieczenio
wego na przeszkolenie i zatrudnienie 
bezrobotnych.

—  Spadek cen zboża. Pomimo za
stosow ania premij zbożowych, ciężkie 
położenie na rynku zbożow ym  nie
tylko nie uległo popraw ie, ale przeci
wnie, uległo pogorszeniu. W  minio
nym  tygodniu nastąpiła znów  zniżka 
cen zbożow ych, k tó ra  doprow adziła 
ceny do stanu najniższego, dotychczas 
nic notow anego w  kraju, mianowicie 
do poziomu niższego jak przed w pro
wadzeniem  prem ij w yw ozow ych.

— Międzynarodowe porozumienie 
celne. W  Genewie odbędzie się w  lu
tym  m iędzynarodow a konferencja w  
spraw ie porozum ienia celnego. Na 
konferencję tę przybędzie kilkunastu 
m inistrów  przem ysłu i handlu ze 
w szystkich państw  Europy. Z ram ie
nia Polski w yjadą m inister Zaleski i 
w icem inister Doleżal.

— Nauczyciele w urzędach poczto
wych. M inisterstw o poczt i te leg ra
fów przystąpiło  do poruczanla agend 
pocztow ych w e wsiach, o słabym  na- 
ogół ruchu, kierownikom  szkół po
w szechnych w  daw nych m iejscowo
ściach, za specjalnem  w ynagrodze
niem.

— Obliczenie majątku i dochodu 
narodowego. Z dniem 1 stycznia roku 
bieżącego została utw orzona w  Mini
sterstw ie  skarbu przy  W ydziale poli
tyki finansow o-gospodarczej Komisja 
naukow a pod przew odnictw em  prof. 
W ładysław a Zaw adzkiego. Komisja ta 
ma na celu obliczenie m ajątku i do
chodu narodowego.

— Badanie psychotechniczne kolejarzy. 
Ministerstwo kolei wydało rozporządze
nie o zakresie badań psychotechnicznych 
na polskich kolejach, normujące badania 
psychotechniczoo naukowe, badania wa
runków pracy i ich udoskonalenia w po
szczególnych gałęziach, badania przyczyn 
wypadków kolejowych i wskazania środ
ków zapobiegawczych, oraz badania pra
cowników kolejowych dla celów służbo
wych.

— Reformy w szpitalach. N iedaw
no donieśliśmy, że rząd w ydał nową 
ustaw ę szpitalną dla całego państw a. 
Na czele każdego szpitala lub zakładu 
będzie stał odpowiedzialny dyrektor. 
Od niego zależeć będzie w yzyskanie

budżetu, przyjm ow anie i zwalnianie 
personelu służbow ego i t. p., będzie 
zatem  posiadał w iększą swobodę dzia
łania i samodzielność kierowniczą.

Woiewfrfetwo śląskie.
* Dokształcające kursy dla urzędni

ków komunalnych kas oszczędności.
Zw iązek Komunalnych Kas O szczę
dności w ojew ództw a śląskiego w Ka
towicach zam ierza uruchomić w dru
giej połowie lutego trzym iesięczny 
kurs dokształcający dla urzędników 
kom unalnych kas oszczędności, by w  
ten sposób uzupełnić luki zaw odow e
go przygotow ania personelu kas, oraz 
zaznajomienia go z niezbędnemi dla 
norm alnego toku urzędow ania dzie
dzinami p raw odaw stw a. Nauka bę
dzie się odbyw ać tylko w  dniach po
w szednich od godz. 16 do 20 w ieczo
rem. U czestnicy kursu po złożeniu 
egzaminu z wynikiem  dodatniem  
otrzym ają św iadectw a.

Chociaż kurs ten jest przeznaczo
ny tylko dla urzędników  kom unalnych 
kas oszczędności, niemniej jednak 
w szyscy  ci, k tórzy  pragną poświęcić 
się tej dziedzinie życia gospodarczo- 
społecznego, mogą z korzyścią dla sie
bie i instytucji, w  k tórych  mają zam iar 
pracow ać nabyć potrzebne w iadom o
ści. To też na kurs mogą się zgłaszać 
także i kąndydaci na urzędników  k o -' 
m unalnych kas oszczędności. O płata 
za cały  kurs wynosi 200 zł. Pisem ne 
zgłoszenia przyjm uje biuro Związku 
Komunalnych Kas Oszczędności w oje
w ództw a śląskiego w  Katowicach, R y
nek 9.

Z Katowickiego.
Katowice. (Z ż y c i a  t o w a r z y 

s t w a  w y c i e c z k o w e g o . )  W  ubie
głą niedzielę odbyło się w  Katowicach 
w alne zebranie tow arzystw a w yciecz
kow ego „Jaskółka**. Członkowie za
rządu złożyli piśmienne spraw ozdania 
za rok ubiegły. W  skład nowego za
rządu w eszli: I. W acław czyk jako
prezes, I. Dulowski sekre tarz , I. Szoł
tysek  skarbnik, Sz. Dylla jako dy ry 
gent. Bal karnaw ałow y  tow arzystw a 
w ycieczkow ego „Jakółka** odbędzie 
się w  sobotę, dnia 1 lutego w sali 
„S trzechy  Górniczej** w  Katowicach.

— (Z s ą d u  o k r ę g o w e g o ) .  Go
dziny służbow e dla publiczności w  są 
dzie okręgow ym  w  Katowicach usta
lono z dniem 15 stycznia od godz. 10 
przed południem do godziny 1 po po
łudniu.

-— ( P o d  k o ł a m i  t r a m w a j u ) .  
M ężatka Jager, m ieszkająca w  Sie
m ianowicach, została pochw ycona 
p rzez tram w aj, przyczem  doznała 
ciężkich obrażeń. N ieszczęśliwą odsta
wiono do lecznicy.

Załęże w Katowickiem, ( G w i a z d 
k a  h a r c e r s k a ) .  W niedziele 19-go 
stycznia odbyła się staraniem drużyn 
miejscowych „Gwiazdka** harcerska. W 
sali oberżysty Świtały zebrali się licznie 
rodzice i przyjaciele harcerstwa. Pro
gram był niezwykle urozmaicony. Naj
ładniej wypadł cykl żywych obrazów z 
życia harcerzy w obozie, opracowany 
przez druha Sapę, piramidy wyćwiczo
ne przez druha Lisa i wiązanka pieśni 
śląskich, wykonana przez chór harcerzy 
i harcerek. Następnie odbyło się losowa
nie choinki i przedmiotów loterii. Oko
licznościowe przemówienie wygłosił p. 
Bek, poczem odśpiewano wspólnie ko- 
lendy. Podczas uroczystości gwiazdko
wej odegrano trzy sztuki teatralne p. t.: 
„Choinka**, „Mąka na placek weselny** i 
„Prostota wiejska**. Harcerze starali się 
jak najlepiej zabawić swych gości, co im 
się zupełnie udało.

Bogucice pod Katowicami. (Z d z i a 
ł a l n o ś c i  s z p i t a l a  B r a c i  M i ł o 
s i e r n y c h ) .  Szpital Braci M iłosier
nych w  Bogucicach pod w ezw aniem  
św. Aniołów Stróżów  istnieje 56 lat. 
Od dnia założenia szpitala t. j. od 6-go 
w rześnia 1874 do 31 grudnia 1929 r. 
leczono ogółem 68.371 chorych. W  ro
ku ubiegłym  w szpitalu było 2.070 cho
rych, z k tórych 1.623 opuściło szpital

po zupełnem  wyleczeniu, 170 w  stanic 
znacznego polepszenia, 11 niew yle- 
czonych; um arło 92. Pod względem 
w yznania było: 1.982 w yznania kato
lickiego, 42 ewangelickiego, 8 p raw o
sław nego i 38 m ojżeszowego. Do dal
szego leczenia w bieżącym  roku po
zostało 174 pacjentów . Leczono i 
u trzym yw ano w szpitalu bezpłatnie 
355 chorych, na koszt zaś związków 
ubogich, kas chorych i na w łasne ko
szta 1.715 chorych. Ponadto rozdano 
bezpłatnie 45.106 obiadów i kolacji 
zgłaszającym  się ubogim. W  sali 
rentgenow skiej sporządzono 503 zdjęć 
i 249 prześw ietleń.

Z pow yższego wynika, iż szpital 
spełnił swoje zadanie w  zupełności. 
Nadmienić jeszcze w ypada, iż cho
rych, przeznaczonych do um ieszcze
nia w  szpitalu, należy p rzysy łać  w raz  
z potrzebnym i dokumentami, o ile 
możnośpi zaw sze przed południem. 
Osoby, k tóre uległy nieszczęśliw ym  
wypadkom , przyjm uje szpital w  każdej 
chwili. Um ysłow o chorych szpital nic 
przyjm uje. Szpital należy do polskiej 
prowincji zakonnej, k tórej prow incja
łem jest Fr. Eljasz Ulmann. Przeorem  
szpitala jest Fr. Błażej Szaforz, leka
rzem  naczelnym  dr. W ł. Kowalski. 
Nadto jest jeszcze czynny w  szpitalu 
ordynariusz oddziału w ew nętrznego 
oraz dwóch lekarzy  asystentów .

Rozdzieli w  Katowickiem. ( P o 
r z u c e n i e  d z i e c k a ) .  Pod schoda
mi sierocińca w  Roździeniu znalezio
no niemowlę płci żeńskiej. W  zaw i
niątku znajdow ała się karteczka z na
pisem, że dziew czynka nazyw a się 
„Hanka** i m atka prosi zarząd siero
cińca o zaopiekowanie się m aleństw em  
do 1 lutego roku bieżącego. O w y 
padku uwiadomiono policję. Niemo
wlę znajduje się w  sierocińcu.

Z Król. Huty.
Król. fiuta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  Zatrudniony p rzy  wy- 
kopyw aniiu słupów  żelaznych na uli
cy  Konopnickiej robotnik Karol Góral 
został przyw alony przez w ydobyty  
slup, przyczem  doznał obrażeń. P o 
gotowie ratunkow e odstaw iło go do 
lecznicy.

— ( A r e s z t o w a n i e  p r z e m y t 
n i k a ) .  Jan Miedza z Chropaczow a 
został a resztow any  i osadzony w  w ię
zieniu śledczem  w  Król. Huci®. Mie
dzę aresztow ano za przem ycanie 
rodzynek.

— ( N a d z w y c z a j n e  w s p a r 
c i a  d l a  b e z r o b o t n y c h ) .  Urząd 
pośrednictw a pracy  w  Król. Hucie m o
że przyznać bezrobotnym  jednorazo
we zapomogi, oczyw iście w  nadzw y
czajnych w ypadkach. Subw encję ze 
specjalnego funduszu można otrzym ać 
natychm iast w  w ypadku ciężkiej cho
roby lub zgonu. W  innych w ypad
kach w niosek o nadzw yczajną zapo
mogę musi być w ysłany  do urzędu 
wojewódzkiego.

Z Swiętochfowickiego,
Nowy Bytom  w Świętochfowickiem  

( O b c h ó d  P o w s t a n i a  S t y c z n i o 
we g o ) .  W  niedzielę dnia 26 stycznia 
odbędzie się w Nowym Bytom iu w ie
czornica, poświęcona ku czci tych, 
k tó rzy  w  styczniu 1863 roku chwycili 
za broń w skutek ucisku zaborcy  mo
skiew skiego. W ieczornicę urządzi Ko
m itet m iejscow y T ow arzystw a C zy
telni Ludow ych na sali oberżysty  
Holcszauera o godz. 17. Bliższe szcze
góły na afiszach. Komitet uprasza o 
liczny udział.

— ( S p r a w o z d a n i e  z w a l 
n e g o  z e b r a n i a  Z w i ą z k u  M ę 
ż ó w  K a t o l i c k i c h )  W  niedzielę 19 
stycznia odbyło się walne zebranie 
Zw iązku Katolickich M ężów w No
w ym  Bytomiu Zebranie zagaił p re 
zes Tim, w itając licznie zebranych 
członków , oraz W . ks. proboszcza 
Szym alę. Następnie członkow ie za
rządu złożyli spraw ozdania za rok mi
niony. Ze spraw ozdań wynikało, że 
zarząd związku spełnił obowiązek.

Piątek
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Następnie w yprano now y zarząd w  
następującym  składzie: Tim jako pre- 

: zes, Masoń sekre tarz , M arek skarbnik. 
W ybór prezesa odbył się na kartki, 

•sekretarza i skarbnika w ybrano przez 
ak. .mację. Ostatnim  punktem  posie
dzenia była uchw ała w  spraw ie dai- 

• szego należenia do R ady Polskich S to 
w arzyszeń wzgl. do Zespołu tow a
rzystw  polsko-katolickich. Po dłuż
szej dyskusji spraw ę odroczono. Zw ią
zek Katolickich M ężów ma 250 człon
ków.

Chebzie u św iętoehłow ickiem . 
W y p a d e k  11 a k o le i ) .  Palacz lo

kom otyw y Jan Bytom ski z Rudy, do
znał obrażeń podczas w ykonyw ania 
>wej pracy na kolei. Bytom skiego od- 

iwiono do lecznicy w  Goduli. W y
padek w ydarzy ł się na stacji kolejo
wej w  Chebziu.

Kamień w Św iętochłow ickiem . (Ł o 
p a t ą  w  g ł o w ę ) .  Na kopalni „An
daluzja" w ynikła sprzeczka między 
robotnikami Tom aszem  M ańką, Janem  
Baronem z Kamienia, a Bernardem  
□ajdzikiem z Brzozowie. Robotnik 
Baron uderzył Gajdzika łopatą w  gło
wę, raniąc go ciężko. Lekarz s tw ie r
dzi? w strząs mózgu.

Z P*zczyńs*regft.
Tychy w Pszczyńskiem . (W  ś c i e- 

k l i z n a  u p s ó w ) .  W  m iejscdwości 
Tychy stw ierdzono w ypadek  w ście
klizny u psów. Z tego powodu w ła 
dze zarządziły  ustaw a przepisane 
środki zaradcze przeciw rozszerzeniu 
się w ścieklizny na sąsiednie gminy.

Goczałkow ice w  Pszczyńskiem . 
( N i e z w y k ł y  w y p a d e k ) .  Gdy 
auto osobowe p. Dz. z Katowic pędzi
ło szosą z G oczałkow ic do Pszczyny, 
spostrzegła pew na osoba, siedząca w 
samochodzie, wielkiego ptaka d ra
pieżnego, k tó ry  niby s trza ła  zleciał na 
grupę pięciu ptaków . W  tym  m omen
cie uderzyło  coś o szybę w  drzw icz
kach samochodu, rozległ się brzęk 
stłuczonego szkła i do sam ochodu w le
ciał bażant, k tó ry  schronił się do sa
mochodu, przed drapieżnym  ptakiem. 
Bażant spow odow ał znaczną szkodę, 
lecz za to właściciel samochodu mógł 
spożyć za darm o sm aczną pieczeń z 
bażanta.

Z fhbnick ego.
Rybnik. ( U r z ą d  o k r ę g o w y ) .  

Do urzędu okręgow ego w  Rybniku 
należą m iejscowości: Zam ysłów, P ie
ce, P ietrzkow ice. Gaszowice, Szczer- 
bice, Jejkow ice, Zebrzydow ice, O rzu- 
powice, Chwalęcice. W ielopole. Gole- 
iów, Ochojec i Książenlce. Z w racam y 
uwagę, że biuro urzędu okręgow ego 
przeniesiono w tych dniach z ulicy 
G rażyńskiego na ulice Rudzką Nr. 4 
niedaleko starego kościoła.

— ( S z y b k o ś ć  p o l i c j i  r y 
b n i c k i e j ) .  W incenty Klimek, za
m ieszkały w  Rybniku, doniósł policji, 
że w' pewnej restauracji przy rynku 
został okradziony. Nieznany złodziej 
p rzyw łaszczy ł sobie jego portfel, za
w ierający  400 złotych. Pomimo, że 
kradzieży dokonano w piątek, a Kli
mek uwiadomił policję dopiero w  so
botę, urzędnicy policji wyśledzili 
spraw cę w  ciągu 10 minut. Pieniądze 
p rzyw łaszczył sobie robotnik W in
centy  Brachacki z Zam ysłow a. Pod
czas rewizji osobistej znaleziono w je
go ubraniu tylko 290 złotych, które 
zw rócono poszkodowanem u.

Żory. (W  i e 1 k i p o ż a r ) .  W  tych 
dniach w ybuchł pożar w  przednim  bu
dynku huty „P aw ła“, w  którym  znaj
dują się biura zarządu huty. Ogień 
zniszczył mieszkanie kierow nika hu
ty. stolarnię modelów i w arsz ta t m e
chaniczny. Największe s tra ty  pow sta
ły z powodu rozgrzania się do czer
woności m aszyn do obróbki drzew a. 
Szkoda wynosi 400 tysięcy  złotych. 
Huta była zabezpieczona przeto  w ła 
ściciel o trzym a w ynagrodzenie z ka
sy to w arzy stw a  ubezpieczeń. Na miej
sce pożaru p rzybyło  14 s traży  pożar
nych z Żor i okolicy. P rzyczyny  w y 
buchu ognia' nie stw ierdzono.

Palow lce w  Rybnickiem. ( Z a b a 
w a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ) .  W 
ubiegłą niedzielę odbyło się tu  przed- 
.sLiwiern.-’ teatralne dla dzieci, uczesz-

G i
W Katowicach płacono w dniu 22 stycznia: 

Za 100 złotych 46.91 marek niemieckich, za 100 
marek niemieckich 213.15 złotych.

W W arszawie płacono w dnia 22 stycznia: za
100 franków francuskich 34.93 zł., za 100 franków
szwajcarskich 172,82 zt. za 100 koron czeskich
26.30 złotych.

czających do szkoły powszechnej. 
Mali am atorzy  odegrali piękną sztukę 
sceniczną p. t.: „Jasełka". Podczas 
p rze rw  odśpiew ano kilka pieśni, tań 
czono także krakow iaka. W  zabaw ie 
m łodzieży szkolnej wzięło udział w ie
lu rodziców, k tó rzy  tą drogą składają 
nauczycielstw u podziękow anie za 
urządzenie zabaw y.

Boguszowice w  Rybnickiem . (K r a- 
d z i e ż  w  k o ś c i e l e ) .  Do kościoła
parafialnego w  Boguszowicach w szedł 
nieznany złoczyńca, k tó ry  rozbił dwie 
skarbonki. O kradzieży uwiadomiono 
policję.

Pszów' w Rybnickiem. ( L o s  g ó r 
n i k a ) .  Zatrudniony na kopalni „Anny" 
w  Pszow ie górnik Fr. Idziak został 
ściśnięty przez wózki, napełnione w ę
glem, przyczem  doznał śm iertelnych 
obrażeń. Śm ierć nastąpiła krótko po 
w ypadku. Śp. Fr. Idziak był stałym  
czytelnikiem  „Katolika". Niech od
poczyw a w  pokoju!

Rydułtow y. (K u p r z e s t r o d z e ) .  
Podróżujący  P aw eł Kania z R ydułtów  
kierow ał samochodem, pomimo iż nie 
posiadał pozwolenia na kierow anie 
autem . Sąd grodzki skazał go za to 
na 50 złotych kary  pieniężnej.

Gołkowice w Rybnickiem . (U s i l o- 
w a n e s a m o b ó j s t w o ) .  Adela 
G rzeszków na z Łodzi usiłow ała ode
brać sobie życie w  m ieszkaniu swego 
narzeczonego W. Czyża. W  tym  celu 
w ypiła znaczną ilość esencji octowej. 
P rzyczyną  rozpaczliw ego czynu była 
zawiedziona miłość. G rzeszków nę 
odstaw iono do lecznicy brackiej w  R y
dułtow ach.

O bszary  w  Rybnickiem. (W  y  p o- 
w i e d z e n l a  p r a c y  w  k o k s o 
w n i) . Zarząd koksowni p rzy  kopalni 
„Em y" w ypow iedział pracę jednej 
grupie robotników  koksow ych, k tóra 
składa się z 40 ludzi. Słychać, że ro 
botnicy ci będą zatrudnieni w  innych 
oddziałach kopalni.

Sumina w Rybnickiem. ( A r e 
s z t o w a n y  n a  g r a n i c y ) .  O by
w atel polski, Ernest Hak, m ieszkał 
przez dłuższy czas w  mieście Brun- 
św iku w Niemczech. Hak nie zgło
sił się w e w łaściw ym  konsulacie ce
lem odbycia służby wojskowej, cho
ciaż już osięgnął w iek poborowy. W  
tych dniach E rnest Hak przekroczył 
granicę Niemiec do Polski i został na
tychm iast a resz tow any  pod zarzutem  
uchylania się od służby wojskowej.

Knurów w Rybnickiem. ( N i e p o 
t r z e b n a  s k a r g a ) .  M łodociany ro 
botnik Józef Bąk spotkał na ulicy 
córkę robotnika Ritana, k tó ra  w raca
ła od rzeźnika. Bąk pozwolił sobie 
na żart i p rzyw łaszczy ł sobie kaw a
łek kiełbasy. Z tego powodu robotnik 
Ritan zaskarżył chłopaka o kradzież. 
W  tych dniach odbyła się rozpraw a 
przed sądem  grodzkim  w  Rybniku. 
T rybunał uwolnił oskarżonego od w i
ny i kary.

I Taritogerskiego.
Tarnowskie- Góry. ( P o s i e d z e 

n i e  c e c h u  k r a w i e c k i e g o ) .  Przed 
kilku dniami odbyło sie kw artalne po
siedzenie cechu kraw ieckiego, do któ
rego należą m ajstrow ie z T arnow 
skich Gór i Lublińca. Po załatw ieniu 
sp raw  form alnych odbyła się dysku
sja. M ówcy skarżyli się przede- 
w szystkiem , że oszacow anie wzgl. 
opodatkow anie w arsz ta tów  kraw ie
ckich jest zbyt w ysokie, poniew aż w  
komisjach szacunkow ych niema ani 
jednego członka cechu kraw ieckiego. 
Uchwalono, że cech w yśle odpowie
dnie podanie do w łaściw ych w ładz. 
K raw cy żalili się także na tych klien
tów, k tórzy  „zapom inają" regulow ać 
rachunki kraw ieckie. Aby k raw cy  nie 
ponosili stra t, uchw alona zaprow adzić

łd a .
W arszaw ska giełda zbożowa

w dniu 22 stycznia 1931.
Żyto 21—21.50, pszenica 37—38,00. jęczmień 

brow arow y 27—27.50, jęczmień na krupy 22—23.00, 
owies 19.50—20.5U, mąka żytnia 38—38.50, mąka 
pszeniczna 59—61.00, mąka pszeniczna luksusowa 
68—72.00, osucie żytnie 11—11.50. osttcie psze
niczne 20—20.50. Obrót średni.

tak zw aną „czarną księgę". Do tej 
książki będą wpisane nazw iska w szy st
kich tych klientów, k tórzy  płacić nie 
chcą lub zbyw ają k raw ca drobnemi 
ratam i. Pod koniec posiedzenia omó
wiono spraw ę zlikwidowanego strajku 
pracow ników  kraw ieckich.

1 Cieszyńskiego,
Skoczów w  Cieszyńskiem . ( P o 

ż a r  s t o d o ł y ) .  W  tych dniach sza
lał tu znowu wielki pożar. Ogień zni
szczył doszczętnie w ielką stodołę 
E. Czaputowej. Szkoda w ynosi 20 ty 
sięcy złotych.

Dziedzice w  Bielskiem. (W  y p  a- 
d e k  z b r o n i ą  p a l n ą  w  w a g o 
n ie ) . Do pociągu, nadchodzącego z 
Krakow a do Dziedzic, w ezw ano pogo
towie ratunkow e, celem dania pomo
cy  1 transportu  podróżnego 13-letniego 
chłopca, jadącego do W iednia. Chło
pak posiadał pistolet, k tórym  bawił się 
tak długo, aż niechcący pociągnął za 
cyngiel. Lekkom yślnego chłopca od
staw iono do szpitala.

W aplemca w  Bielskiem. (Z a w  a- 
l e n i e  s i ę  m o s t u ) .  P rz y  budowie 
zastaw u w odnego pod W apienicą za
walił się częściow o spróchniały most 
prow izoryczny, długości 18 m etrów . 
Pięć robotników, zatrudnionych przy 
moście, spadło z w ysokości 4 m etrów , 
doznając obrażeń. Jeden z nich. na
zwiskiem  Michał Szydełko, został od
staw iony do lecznicy w  Bielsku. Le
karz stw ierdził złam anie kilku żeber.

M iędzyrzecze Górne w Bielskiem. 
( R o z p r a w a  n a  n o ż e ) .  W  lokalu 
oberżysty  L ieberm ana w yw iązała  się 
bijatyka podczas zabaw y weselnej. 
U czestnicy zabaw y Fr. Grenia, Jan 
C ieślar, Andrzej M iklera i Andrzej Zip- 
ser zostali pokłóci nożami. Fr. Grenię 
i C ieślara musiano odstaw ić do lecz
nicy w  Bielsku. S tw ierdzono, że bija
tykę w yw ołali: M arjan Targosz, S ta 
nisław Kiś i jego brat Henryk oraz 
Bronisław  Kozbiał, w szyscy  z W a
dowic, w ojew ództw o krakow skie. 
Spraw ców  aresztow ano i osadzono w 
więzieniu sądowem  w Bielsku.

Z rtel Polski.
Sosnowiec. ( A r e s z t o w a n i e  

w o j o w n i c z y c h  d e m o n s t r a n 
tó w ) . Na placu przed kinem „Zagło
ba" w  Sosnow cu zebrał się tłum  bez
robotnych. usiłując urządzić wiec. Po
nieważ organizatorzy  nie mieli pozw o
lenia starostw a, policja rozpędziła ze
branych, k tó rzy  udali się następnie 
przed m agistrat. P rzyby ła  policja nie 
dopuściła do zam ierzonej dem onstra
cji, rozpędzając zebranych. W ów czas 
tłum począł pod adresem  policji rzu
cać w rogie okrzyki, a śmielsi usiłow a
li w y ry w ać  policjantom karabiny. 
Dzięki taktow i policji w  czas udało się 
jednak uspokoić wzburzenie tłumu. P o 
licja za trzym ała  siedmiu najbardziej 
w ojow niczych krzykaczy.

Częstochow a. ( S k a z a n y  z a  
b l u ź n i e r s t w o ) .  P rzed  sądem  w 
Częstochow ie odpowiadał 39-letni Jó
zef Babiocb. oskarżony o w ygłaszanie 
publiczne blużnierstw  przeciw ko Bo
gu i M atce Boskiej na nowym  rynku 
w  Częstochow ie Bluźnierca tłóm a- 
czył się zam roczeniem  alkoholu. Ba- 
bioch został skazany na 2 miesiące 
więzienia.

Zaw iercie. ( K o n f i s k a t a  b r o n i  
p a l n e j ) .  Na skótek poufnych infor- 
macyj. iż w  Domu Ludow ym  w Pili
cy, przechow yw ana jest broń, policja 
zaw ierciańska przeprow adziła rewizję, 
k tó ra  dała nadspodziew ane wyniki. W  
sk ry tce  pod podłoga znaleziono wiel
ka ilość karabinów  w ojskow ych now e
go system u i amunicji. Broń należy 
praw dopodobnie do jakiejś organizacji 
ajltypaństwowei.

Kielce. ( N a g ł y  z g o n  k l e r  o- 
w n i k a  l o k o m o t y w y ) .  Na dwór- 
su kolejowym  w  Kielcach zdarzył sie
w ypadek, k tó ry  mógł mieć bardzo po
w ażne skutki. M aszynista Juljan K ra
jewski, p row adzący  pociąg tow arow y, 
p rzy  wjeździe na stację w  Kielcach 
zm arł nagle na anew ryzm  serca. Je 
dynie dzięki przytom ności palacza 
któ ry  natychm iast pociąg zatrzym ał, 
uniknięto niechybnej katastrofy .

Gniezno. ( Ś m i e r t e l n i e  p o 
s t r z e l o n y  p r z y  k r a d z i e ż y  w ę 
g la ) . W  tych dniach postrzelony zo
stał przez stróża kolejowego Nadolne
go na torze kolęjowym  m iedzy Gnie
znem a Arkuszewem  niejaki Sołtysiak 
M ichał z A rkuszew a, k tó ry  kradł w ę
giel. Kula ugodziła Sołtysiaka w  p ra 
w e kolano. Po odstaw ieniu go do 
szpitala Sołtysiak zm arł w skutek 
krw otoku. .

Bydgoszcz. ( R o z s ą d n e  p o d a 
r u n k i ) .  Pism a polskie donoszą z 
Bydgoszczy, że celem upamiętnienia 
10-tej rocznicy odzyskania Pom orza 
w szystkie dzieci na Pom orzu urodzo
ne w  dniu 20 stycznia 1920 i 20 stycz
nia 1930 roku otrzym ają książeczki 
oszczędnościow e z wkładam i po 100 
zł. Fundusz na ten cel zgrom adzony 
został drogą rozsprzedaży specjalnych 
nalepek.

Łódź. (W  z o r o w a  g m i n a ) .  Gmi
na Czarnocin w  powiecie łódzkim 
uznana została przez m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych  jako gmina w zo
row a. Gmina ta brała udział w  P o 
w szechnej W ystaw ie Krajowej. Za
rząd gminy Czarnocin o trzym ał dy
plom zasługi.

W arszaw a. ( Z a m a c h  s a m o 
b ó j c z y  p r z e d  k o ś c i . o ł e m ) .  Po 
skończonem nabożeństw ie w  kościele 
parafialnym  w Falenicy, na placu 
przed kościołem w ypiła buteleczką 
esencji octow ej 18-Ietnia Stefanja Stę 
powska, zam. w  kolonji A leksandrów 
D esperatkę w  stanie b. ciężkim prze 
wieziono do szpitala Przem ienienia 
Pańskiego w  W arszaw ie. Pow odem  
zam achu samobójczego by ły  nieporo
zumienia z rodziną.

Z dalszych stron.
Drezno. ( O d z y s k a ł  w z r o k  

po 10 l a t a c h  ś l e p o t y ) .  Pew en 
90-letni staruszek  zam ieszkały w  D re
źnie poddał się w  tych dniach operacji 
oka. S tarzec  ten nie w idział na jedno 
oko przez 10 lat. Zabieg udał się 
zupełnie i starzec po 10 latach odzy
skał wzrok.

Liineburg. ( M a ł p i a  z a r  a z a). W
m iejscowości Stelle niedaleko Ltine- 
burga zapadło na nieznaną chorobę 7 
osób z jednej rodziny. Jak  się zdaje, 
choroba przeniesiona została przez 
małpę, którą przysłano z krajów  pod
zw rotnikow ych. Choroba ma pewne 
objaw y krw aw ej biegunki. D otych
czas zm arła jedna dziew czynka.

Sztokholm. (1542 r a z y  p r z e d  
s ą d e m ) .  N iew ątpliw y rekord  co do 
ilości p rzestępstw  ustanow ił jeden z 
przestępców  aresz tow any  ostatnio w 
Sztokholmie w  Szwecji. L iczy on lat 
50 i dotychczas był oskarżony 1541 
razy. Obecna spraw a jest już 1542 z 
rzędu oskarżeniem .

Pittsburg . ( P i ę c i o l e t n i  c h ł o p 
c z y k  s p r a w c ą  o k r o p n e g o  n i e 
s z c z ę ś c i a ) .  Polskie pisma am ery
kańskie donoszą o następującym  w y 
padku: W  polskim domu Pruskich w  
P ittsburgu  w Stanach Zjednoczonych 
rozegrała  się tragedja, w yw ołana 
przez 5-letniego syna, k tóry , słysząc, 
jak rodzice skarżyli się, że piec nie 
grzeje dostatecznie, pochw ycił za bla- 
szankę z naftą i w ylał całą zaw artość 
na żarzące się węgle. W  jednej chwili 
cały  pokój stanął w  płomieniach, któ
re przerzuciły  się na resztę  m ieszka
nia, niszcząc w szystko  dgszczętnie- 
W  czasie pożaru ciężkim poparzeniom  
uległa rodzina Pruskich, składająca się 
z 3-ch osób oraz ich stolow nik W al
czak. W szyscy  ulegli strasznym  ra 
nom. Jeden z nich spostrzegłszy, że 
płomienie odcięły mu drogę ną ulicę 
skoczył z drugiego piętra  na bruk 
Spraw cą nieszczęścia ocalaj.



O reculacfe Olzy.
P r a g a .  W e  środę zostały  w y- J lutego 1928 r, W ym iany dokonał ze

ianinnp -u: minię+prstwip «;nraw za - strnnv Pniaki nnseł nnlski w  P rad ze.mienione w  m inisterstw ie spraw  za 
granicznych dokum enty ratyfikacyjne 
um owy polsko-czechosłow ackiej o re
gulacji rzeki O lzy i potoku Piotrów ki. 
zaw artej w  Katowicach w dniu 18-go

strony  Polski poseł polski w  Pradze, 
dr. W acław  G rzybow ski, ze strony 
Czechosłowacji m inister pełnomocny 
dr. W einer. (PAT.)

Sprawozdanie delegat)* nlenietkich 
na konferencje w Hadze.

Obrady nad budżetem wojskowym.

B e r l i n .  G abinet R zeszy zebrał 
się pod przew odnictw em  kanclerza 
Mullera na posiedzenie, celem w ysłu
chania spraw ozdania trzech głów nych 
członków  delegacji niemieckiej, mini
strów  Curtiusa, M oldenhauera i W lr- 
tha. Po referacie m inistra Curtiusa, 
k tó ry  przedstaw ił szczegółow o prze
bieg sp raw y  konferencji haskiej, p rze
mawiali m inister M oldenhauer na te 
m at rokow ań pożyczkow ych i W irth 
na tem at problem u sankcyj.

W  imieniu rządu R zeszy kanclerz 
Muller w yraził delegacji niemieckiej 
podziękow anie za działalność w  Ha
dze.

W  w yniku dyskusji, jaka rozw inę
ła się nad spraw ozdaniem  głów nych

10 klubów w Lidze Śląskiej.
Do Ligi Ś ląskiej m a należeć 10 klubów :
1. K. S. N aprzód, Lipiny.
2. A m atorski K. S. K rólew ska Huta.
3. K. S. 07 Siem ianow ice.
4. K. S. Ś ląsk  Św iętochłow ice.
5. K. S. 06 K atow ice.
6. K. S. Pogoń Katowice.
7. B. B. S  V. Bielsko.
8. H akoah Bielsko.
9. K olejow y K. S. Katow ice
10. L K. P  K atow ice.
W szystk ie  te  k luby  za  w yjątk iem  1. K. P . Ka

tow ice by ły  rep rezen tow ane na konferencji dnia 15 
b. m. D otychczas k lasa .,A“ na Oórnyrn Śląsku 
liczyła 27 klubów , redukcja  w ięc tej k lasy  by łaby  
bardzo znaczna. O rgan iza to rzy  Ligi nie m ają b y 
najm niej zam iaru w y stęp o w ać  z P. Z. P . N.. lecz 
chcą działać w jego ram ach.

KOMUNIKAT 
Okr. Związku Piłki Nożnej.

1. P ro śb ę  K. S. S ilesia Łagiew niki o zniesienie 
k a ry  nałożonej przez W . G. i D. załatw iono  od
mownie.

2. P rośbę  Kolej, K. S Chebzie o zniesienie na
łożonej k a ry  postanow iono rozłożyć  w  10 ra tach  
p ła tnych  -każdego 3 m iesiąca.

3. P ro śb ę  Kolej. K. S. o zniesienie k a ry  za ła 
tw iono odm ownie.

4. P ro śb ę  KS. O rzeł W ełnow iec o zniesienie 
k a ry . postanow iono uchw ałę W. G. i D. p o d trzy 
m ać, w p ła tę  zaś w strzy m ać  i ak ta  p rzekazać  W. G. 
i D. do dalszego urzędow ania.

5. P rośbę KI. Sport. S tadion Król. Huta o znie
sienie kary  załatw iono  odm ownie.

6. Na skutek  uregulow ania zaległości w zględem  
Śląskiego O. Z. P . N. znosi się zaw ieszenie nas tę 
pujących k lubów :

K. S. N aprzód Lipiny z  dniem 30. 12. 29; K. S. 
06 M ysłow ice z dniem 31. 12. 29, K. S. Roździeri- 
Szopienice z dniem 30. 12. 29; K. S. O rkan W ielka 
D ąbrów ka z dniem 28. 12. 29; K. S. P ia s t P aw łów  
z dniem 9 bm., K. S. B rynica Kamień z dniem 
S. 1. 30; K. S. Rozwój K atow ice z dniem 8. 1. 30; 
K. S. Ś w ierk lan iec  z  dniem 7. 1. 30; K. S. Unja 
Kończyce z dniem 4. 1. 30: K. S. P on iatow ski G o
dula z dniem 4 1 30 j Kolejow y K. S. Chebzie 
 ̂ dniem 14. 1. 30.

7. W nioski do W alnego zgrom adzenia przedło
ży ły  następu jące  k luby : W niosek klubów  M)-cin 
•  utw orzenie  U g i S ląetoej.

delegatów  niemieckich na konferencję 
haską, kanclerz stw ierdził, że rząd 
Rzeszy solidaryzuje się w  zupełności 
ze sposobem prow adzenia rokow ań 
przez delegację niemiecka i że jedno
myślnie zatw ierdza wyniki uzyskane w 
Hadze. Odnośny projekt ustaw y przed
łożony zostanie radzie państw a Rze
szy  w  terminie, um ożliw iającym  roz
poczęcie obrad przez rade państw a 
z początkiem  przyszłego tygodnia.

W edług informacji „Berliner Ta- 
geblattu“ miano poruszyć w dyskusji 
rów nież kwestję, czy wskazanem  by
łoby w ydanie specjalnych zarządzeń, 
celem uniknięcia w  przyszłości kon
fliktów z kierow nictw em  Banku Rze
szy. (PAT.)

a) K. S. B eskid A ndrychów  o przydzielenie do 
Śląskiego O. Z. P. N.,

b) K. S. S tadjon Król. H uta o przydzielenie do 
w yższej k lasy ,

c) K. S. S łow ian K atow ice o przydzielenie do „A“ 
k lasy .

ń) K. S. S lavia Ruda o p rzydzielenie do „A “ 
klasy .

e) K. S. O rzeł W ełnow iec o przydzielenie w  roz
g ryw kach  o m istrzostw o do g rupy  katow ickiej,

f) K. S. 06 M ysłow ice o utw orzenie  Ligi Ś ląskiej 
na rok ]931 po ukończeniu rozg ry w ek  o mi
strzo stw o  w  roku 1930,

g) K. S. 06 M ysłow ice o pozostaw ienie spadają
cych klubów  z k lasy  A nadal do roku 1930,

h) Podokreg R ybnik o u tw orzen ie 6 klubów  B- 
Ligi w Podokręgu.

i) P odokreg  R ybnik o p rzyznan ie autonom iczne
go podokręgu.

8. P rzypom ina sie jeszcze raz  w szystk im  klu
bom . że Zw iązek zm ienił sw ój lokal se k re ta ria tu  
i p rzeprow adził się z dniem 15 styczn ia  br. z ulicy 
Zielonej 1 na ulicę P ocztow ą 11, parter.

rmm i mim.
Koncert muzyki włoskiej.

W sali Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego odbył się we środę koncert, 
poświęcony muzyce włoskiej. W progra
mie były utwory Sammartiniego. Paisiela, 
Pergoiesiego, Giordana, Magniego, Scar
lattiego i Cherubiniego. Wykonawcami 
byli prof. Wanada Chmielowska (forte
pian), prof. Drohomirecki (wiolonczela) 
prof. Cetner (skrzypce), prof. Giżejewski 
(skrzypce), i prof. Szaleski (altówka), p. 
Misky (śpiew). Sala była wypełniona. 
Między innymi byli obecni wojewoda dr. 
Grażyński, naczelnicy wydziałów Woje- | 
wództwa dr. Saloni i dr. Ręgorowicz, Icon- j 
sul włoski de Luppis i inni. Koncert nale- 1 
żał do bardzo udatnych imprez naszego j 
Konserwatorium.

TEATR POLSKI w KATOWICACH.
Teatr Polski na prowincji. 

Wtorek, dnia 28 b. m. „Sekretarka 
Rana Prezesa" Rybaik o gpdz, 19-3CL

W a r s z a w a .  Sejmowa komisja 
budżetow a przystąp iła  do obrad nad 
prelim inarzem  m inisterstw a spraw  
wojskowych. R eferent poseł Czet- 
w ertyński (kl. Nar.) zaznacza, że or
gany m inisterstw a udzieliły mu po
trzebnych informacyj. M ówca podkre
śla konieczność szerokiego i o tw arte 
go przedyskutow ania spraw  tego re
sortu  i wspom ina o pewnem  zaniepo
kojeniu, k tóre — jego zdaniem — pow 
stało na tem at, czy arm ja jest istotnie 
apolityczna, i tw ierdzi dalej, że pewne 
fakty w  życiu politvcznem  uspraw ie
dliwiają ten niepokój. Prelim inarz mi
nisterstw a spraw  w ojskowych wynosi 
837 milj., czyli jest w iększy o 160 imlj., 
mimo to zachowuje on charak ter bud
żetu jeszcze niew ystarczającego.

Referent, om aw iając poszczególne 
pozycje różnych działów  budżetu, 
przechodzi do sp raw y  funduszu dy 
spozycyjnego, k tó ry  jest prelim inowa
ny na rok p rzyszły  w  sumie 8 milj. zł. 
Poseł C zetw ertyński uw aża, że w y 
datki te należy trak tow ać tak rzeczo
wo, jak wszelkie inne. W ysokość 
funduszu dyspozycyjnego zależy od 
spraw ności administracji, i dlatego w 
jego obliczeniu powinniśm y zastoso
w ać pewną miarę. W  r. 1925 prelimi
nowano na ten cel 3.650.000 zł w  złocie, 
co wynosi praw ie 6 milj. zł. a zatem 
mniei więcej tyle. co suma. uchwalona 
w  ubiegłym roku. U w ażając tę sumę 
za słuszną zuoełnie, nie c h ^ e  nada
w ać jakiegoś Znaczenia politycznego, 
czy innego, referent proponuje u trzy 
manie tej pozycji także i w  obecnym 
preliminarzu.

W  spraw ie działu m arynarki refe
ren t podkreśla, że w  r. 1930/31 spo
dziew ane jest Zakończenie rozbudo
w y  t. zw. m ałego program u m arynar
ki, niejako stw orzenie floty bojowej 
tylko jako ochrony transportów . M ów
ca stoi na stnowisku. że Sejm powi
nien wiedzieć, co będzie następnie, czy 
kierow nictw o m arynarki poprzestanie 
na tern. Jeżeli w  tempie tak szybkiem  
budow ana jest Gdynia, to dla Sejmu 
nie może być obojętnem. czy w  stosun
ku do rozbudow y portu jest także po
m yślana dalsza rozbudow a floty.

W  dyskusji nad referatem  poseł P a 
jąk (PPS.) podtrzym uje zgłoszony już 
w  poprzednich latach wniosek stron
nictwa, dotyczący zmniejszenia liczby 
całej armji i stopniowego przejścia na 
jednoroczną służbę.

Poseł Babski (Stronnictwo Chłop.) 
oświadcza, że budżet w ojskowy musi 
napaw ać najw iększą troską nietylko 
gospodarkę Polski, ale gospodarkę 
obywateli, gdyż łącznie z pozycją in
nych działów 'budżetu, odnoszących się 
bezpośrednio, lub pośrednio do wojską, 
około I miljard zł., czyli przeszło 40 
procent w szystkich w ydatków  idzie 
na obronę państw a.

Poseł Dąbrowski (Klub Narodowy)

PROGRAM RADIOWY.
P iątek , 24 styczn ia  1930 r.

K atow ice, fala 408.7: 11.58 S ygnał czasu  o raz  hej
nał z w ieży m ariackiej w  K rakow ie. — 12.05
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni
ka ty . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 17.15 T ransm isja  odczy tu  z K rakow a. -— 17.45 
K oncert chóru sybery jsk iego  z W arszaw y . — 
18.45 R ozm aitości. — 19.05 O dczy t: ..Polska na 
tle  gospodarki św ia tow ej — roln ic tw o i surow ce 
przem ysłow e. —  10 30 O dczy t: ..W dolinie Ł a
b y " . — 19.58 S ygnał czasu. — 20.00 Kom unikaty 
Zw iązku M łodzieży Polskiej. — 20.05 Kom unikaty 
sportow e. — 20.15 K oncert o ra to ry jn y  z F ilhar
monii W arszaw skiej. — Po koncercie kom unikat 
m eteorologiczny i P  A. T. z W arszaw y . — 23.00 
Skrzynka pocztow a w języku francuskim ;

W arszaw a, fala 1.395.3: 1205 M uzyka z p ły t g ra 
molono w ych. — 15-20 P rzeg ląd  w ydaw nictw  pe
riodycznych . — 17.43 K oncert chóru cerkw i św. 
M agdaleny. — 20.15 K oncert o ra to ry jn y  z F ilhar
monii. —  20.30 M uzyka lekka.

K raków , fala 314.1: 12.05 K oncert z p ły t gram ofo
now ych. — 16-00 P ogadanka dla rodziców  i w y 
chow aw ców . --  16 25 K oncert z p ły t g ram ofono
w ych. — 17-45 T ransm isja  koncertu  z  W arszaw y .
—  20.15 T ransm isja koncertu  z W arszaw y .

Poznań , fala 336.3: 13.05 i 17 45 K oncert z p ły t
gram ofonow ych. — 184.5 N adprogram  w  w yko
naniu a r ty s tó w  T ea tru  Nowego. —  19.30 Rzeczy 
ciekaw e. — 20.15 T ransm isja koncertu z W ar
szaw y . — 22.40 M uzyka taneczna

W rocław , fala 325; G liw ice, fala 253: 16.30 P ieśni 
tiulowe. 19,15 R ecita l sk rzypcow y , —  20.30

przyznając, że suma budżetu wojsko
wego jest niewspółm iernie w ysoka, 
oświadcza, że jednak ze względu na 
niebezpieczeństwo, k tóre nam grozi, 
musi być utrzym ana, aby wiedziano, 
że nie można zaczepić bez ryzyka- 
Mówca uw aża, że budżet wojskowy 
jest raczej zam ały, jeżeli chodzi o obro
nę państw a. Aby w granicach budże
tu można zrobić oszczędności, należy 
przygotow ać ustaw ę o obronie pań
stw a na w ypadek wojny i w  czasie po
koju. ponieważ ogłoszony dekret o or
ganizacji komitetu obrony państw a z 
1926 roku nie w szedł w  życie.

Następnie zabrał głos pierw szy w i
cem inister spraw  w ojskowych generał 
Konarzewski, który  bronił poszczegól
nych pozycji prelim inarza.

Kasyna oficerskie 1 domy żołnier
skie były dotychczas trak tow ane po 
macoszemu. Mają one jednak duże 
znaczenie, gdyż niejednemu zastępują 
dom. Są pozatem zbl żeniem wojska 
z ludnością cywilną. Pom oc na nie, 
jest pożądana, a kw ota na w ydatki 
jest zw iększona ze względu na to. że 
w yszły nowe przepisy. .

Fundusz reprezentacyjny fest ko
nieczny z tego względu, że zdarzaja 
się często w  oddziałach w izyty  gości 
zagranicznych, eskadr. Ruch sporto
w y  wym aga nagród ministra itd. Uza
sadnianie funduszu dyspozycyjnego na 
komisji jest niemożliwe, podwyższenie 
go jednak jest konieczne.

Co do marynarki, to jesteśm y teraz 
w  okresie ukończenia małego progra
mu. 3 łodzie podwodne i 2 kontrtor- 
pedowce. O czyw iście mamy i dalszy 
plan rozbudowy, ale w  tem 3-letnim 
okresie nie możemy go uwzględnić.

Odpowiadając następnie na pytania 
stawiane w  toku dyskusji, wicemini
ster oświadczył, że ochrona państwa 
winna w przyszłości polegać oczyw i
ście nie tylko na samej armji, lecz i na 
społeczeństwie. Ministerstwo stara się 
armję tak zorganizować i takich w y 
biera dowódców, żeby armja, do któ
rej wejdzie większa część zdolnych 
do noszenia bron! obywateli, miała ta
kich dowódców, którzyby jak najlepie; 
spełniali sw e zadania. Od szeregowca  
do generała pracujemy w  wytężeniu, 
każdy w  swojej specjalności. Ilość 
oficerów wynosiła w  dniu 1 grudni? 
ub. r. 16 892, nowych poruczników 
przybyło 737. razern 17 629.

Budżet może być sam przez sk  
wysoki, ale wobec potrzeb r,brony jesi 
on minimalny i wszelkie skreślenia 
musiałyby wpłynąć ujemnie.

Co się tyczy jednorocznej służby 
to jest to rzeczyw iście rzecz, do któ
rej musi przyjść, ale będzie to znacznie 
drożej kosztowało, gdyż trzeba będzie 
podnieść stan utnysłpwy rekruta, jego 
fizyczny rozwój, trzeba instruktorów, 
nowych podoficerów zawodowych 
i urzędników  cywilnych.

Dalszy ciąg obrad we czwartek.

Pieśni kam eralne (sopran) i o rk iestra  kam eralna 
— 21.20 T ransm isja  koncertu  z Gliwic.

B erlin, fala 475.4: 1400 O pery  kom iczne na p ły 
tach  gram ofonow ych. — 16.05 M uzyka. — 18.00 
M uzyka taneczna. —  20.45 K oncert m uzyki duń
skie). N astępnie m uzyka taneczna . — 0.30 Kon
cert nocny berlińskie] o rk ie s try  sym fonicznej.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 P oranek  m uzyczny. —
15.30 P ły ty  gram ofonow e. — 16.30 M uzyka ka 
tneralna- — 17.30 R ecital w okalny. — 20.00 Kon
cert I. w iedeńskiej o rk ie s try  m andolinow ej. — 
21.05 K oncert.

Pomnik króla Piotra w Zagrzebiu.
Jak donosi prasa jugosłowiańska, 

p race przygotow aw cze celem wznie
sienia w  Zagrzebiu pomnika na cześć 
króla serbskiego P iotra, postępują 
szybko.

Prócz komitetu centralnego w Za
grzebiu, kierującego tą akcją, utworzo
no odziały kom itetu w  różnych miej
scowościach banatu Saw y. Znaczna 
zainteresow anie tą spraw ą ujawnia i 
wieś. W reszcie i przedsiębiorstwa 
przem ysłow ego całego kraju biorą 
udział w  akcji zbiórki składek na pom
nik tw órcy  Jugosławii.

• » •

Walka o władza natzelnega wodza 
armii francuskie!.

P a r y ż .  D ebata w  Izbie D eputo
wanych, 'w yw ołana  interpelacją lew i
cy  z pow odu m ianowania gen. W ey- 
ganda na stanow isko szefa sztabu ge
neralnego w ysunęła  kw estję organiza
cji w yższego dow ództw a.

Z tego powodu ścierają się dwie 
teorje: jedna chce, aby w ładza naczel
nego w odza i szefa sztabu generalne
go znajdow ała się w  jednem  ręku, 
druga zaleca podział tych dwóch tak 
w ażnych funkcyj m iędzy dwóch gene
rałów . B yły  m inister w ojny Painle- 
ve był zwolennikiem drugiego sy ste 
mu, k tó ry  faktycznie zastosow any jest 
obecnie, gdyż m arszałek Petain  pozo

staje jeszcze przez rok w iceprezesem  
naczelnej rady  wojennej i naczelnym  
wodzem, kierow nictw o zaś sztabu ge
neralnego znajduje się w  rękach gen. 
W eyganda. Zasadniczo jednak nie po
w zięto dotąd ostatecznej decyzji w tej, 
tak doniosłej spraw ie.

P rasa nastaje, aby kw estja ta zo
stała  rozstrzygnięta na drodze usta
w odaw czej, aby, jak podkreśla „Figa
ro" nie czekano dnia, gdy trzeba bę
dzie przystąpić do odpowiedniej nomi
nacji, k tó ra  będzie bardzo trudną, ze 
w zględu na wchodzące w  grę in teresy  
ospbiste. (PAT.)

S P O R T . i



Z Bytomskiego.
Odebrał sobie życie przez zastrze

lenie robotnik Pawe! Strzybiczny z 
Bobrku. Do nierozważnego kroku te
go popchnęła go niezgoda w  rodzinie. 
Samobójstwo popełnił w  Miechowi- 
cach u rodziców żony swojej, gdy c: 
zamknęli przed nim mieszkanie.

*

Ostatnią ofiarę wielkiego nieszczę
ścia na kopalni „Heinitz“ pod Byto
miem wydobyto dopiero w poniedzia
łek przed południem. Prace ratowni
cze trw ały  trzy  dni i cztery  noce. 
Nieszczęśliwy był bez życia. Ogółem 
zginęło w  kopalni 4 robotników na 
ogólną liczbę 22 zasypanych. Z pozo
stałych 18 było 6 lekko a 2 ciężko oka
leczonych.

*

Z powodu braku zamówień na w ę
giel świętowała w  ubiegłym tygodniu 
także kopalnia „Hohenzollern*' pod By
tomiem.

•
Dla braku zamówień odbyła się w 

ubiegłą sobotę pierwsza świętówka na 
szybie „Joanny** w  Bobrku pod By
tomiem.

Z Zabrskiego.
W edług doniesienia gazet niemie

ckich największe widoki na stanowi
sko pierwszego burmistrza miasta 
Zabrze ma miejski radca szkolny 
Operskalski. Rzekomo partje centro
wa i socjalistyczna zgodziły się na 
wysunięcie kandydatury p. Operskal- 
skiego.

Na ulicy Następcy Tronu w  Zabrzu 
najechał samochód ciężarowy na wóz 
handlarza węgla, Stanisława Szucy. 
Przytem  został ciężko okaleczony 
11-letni Eryk Kotlorz, który w  tej 
chwili usiłował przejść przez jezdnię. 
Lekarz stwierdził ciężki w strząs mó
zgu. Stan nieszczęśliwego chłopca 
jest niebezpieczny.

*

Na osierocone probostwo św. An
drzeja w Zabrzu powołała w ładza du
chowna ks. Jana Zwiora, dotychcza
sowego proboszcza w  Biedrzychowi
cach, pow. prudnicki. Nowy duszpa
sterz urodził się wroku 1879, święce
nia kapłańskie otrzym ał 23 czerwca 
1905 r. W  bieżącym roku obchodzi 
więc 25-letni jubileusz kapłaństwa.

*
Żona pewnego urzędnika okale

czyła się w wigilję ością rybią. Rana 
była nieznaczna, przeto nie zwracano 
na nią żadnej uwagi. Nagle zaczęła się 
jednak rana pogarszać tak, iż musiano 
nakoniec zawezwać pomocy lekar
skiej. Lekarz stwierdził zatrucie krwi, 
na które niewiasta teraz jeszcze cho
ruje.

*

Na polu wschodniem kopalni „Kró
lowa Ludwika** w  Zabrzu został cięż
ko okaleczony węglem nasypywacz 
Robert Dudka. — Na tej samej ko
palni spotkał ciężki wypadek okale
czenia robotnika Drobka. Podczas pra
cy wybuchła nagle kapsla wybucho
wa. W ybuch urwał Drobkowi lewą

rękę, a  lewa strona miednicy została
rozszarpana. Lekarze w ątpią o jego
powrocie do zdrowia.

*

W  kościele parafialnym św. Anny 
w  Zabrzu odprawi dnia 4 lutego br. 
swe prymicje syn urzędnika kryminal
nego Alfonsa Sierzyczki.

Zatrudniony na kopalni „Życzenie 
Jadwigi** w Biskupicach górnik Teo
dor Przeździng dostał się pod wózek, 
wskutek czego odniósł ciężkie obra
żenia tak, iż zmarł na miejscu.

'  Z Gliwickiego.
Niezwykłym siłaczem jest pewien 

rzeźnik w  Gliwicach. Założył się on z 
pewnym kolegą, że zaniesie jedną 
ćwiartkę wołu, ważącą około 260 fun
tów z rzeźni miejskiej na targ. Odle
głość wynosi mniejwięcej 1,75 km. 
Rzeźnik przeniósł mięso bez odpo
czynku i zakład wygrał. Z powyższe
go wynika, że są jeszcze siłacze, cho
ciaż ich jest mniej jak w  czasach daw 
niejszych. N

*

W  niedzielę 12 stycznia br. odbyła 
się w Żernikach uroczysta gwiazdka 
dla dzieci szkół polskich z Źernik i , 
Szałszy. Na program uroczystości 
składały się różne w ystępy dzieci 
szkolnych, deklamacje i śpiewy. Mię
dzy innemi odegrały dzieci dwie 
sztuczki, mianowicie: „Baśń Śląska** 
i „Złamane drzewko**. Dzieci w yw ią
zały się znakomicie ze swego zada
nia, to też otrzym ały liczne podarki, 
składające się nietylko z łakoci ale 
także z pożytecznych rzeczy.

*

Robotnikowi Gajdzie, zatrudnione
mu w browarze w Toszku, spadł na

głowę ciężki kawał żelaza, kalecząc go 
ciężko. W  stanie bezprzytomnym od
stawiono nieszczęśliwego do lecznicy 
miejskiej.

Bezrobocie w zrasta także w  Gliwi
cach i okolicy. W  ubiegłym tygodniu 
w zrosła liczba bezrobotnych o prze
szło 500 i wynosi obecnie 7.038.

*
Z mieszkania inspektora dwom 

Srocza Góra pod Pyskowicami skra
dziono kasetkę z zawartością 400 ma
rek. Poszkodowany doniósł o kra
dzieży policji, klóra przeprowadziła 
natychmiast poszukiwania za złodzie
jem i to z psem policyjnym. Pies pod
jął ślad, który go zaprowadził do mie
szkania kowala dominjalnego. Tenże, 
przyciśnięty do muru, przyznał się do 
kradzieży.

Z Kozielskiego.
W  ostatnich dniach zniszczył po

żar w  Ligocie Małej domostwo cha
łupnika Franciszka Lampki. P rzy 
czyną pożaru ma być wadliwy komin. 

•

W  posiadłości rolnika i oglądacza 
mięsa Jana Sowy II. w  Większycach 
wybuchł pożar, który straw ił drewnia
ną stodołę z zapasami zboża i paszy.

Z Oleskiego.
Gmina Boroszów w ybrała w ięk

szością głosów naczelnikiem gminy 
zarządczynię dóbr Tuchołkównę. Jest 
to pierwsza kobieta na Śląsku, która 
piastuje ten urząd.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski — 
Za redakcle odpowiedzialny: Franciszek Godni a

w Krdi. Hucie.

Śląsk) Instytut Rzemleślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

ma zamiar w najbliższym czasie uruchomić w Ryb
niku

kurs kalkulacyjno-buchalteryjny 
przygotowawczy do egzaminów 

mistrzowskich.
Program  kursu obejmuje kalkulacje rzemieślni

cza, ustawoznawstw o ogólne I podatkowe, rachunki, 
nauko o handlu i o weksla, stylistykę i korespon
dencie oraz księgowość.

Celem kursu lest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych, z zasadami 
obliczenia ceny własnej i ceny sprzedaży ich w y
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników, 
wpływających na cene, danie im podstawowych 
wiadomości z nauki o handlu i o wekslu, z księgo
wości w zakresie potrzebnym w ich przedsiębior
stwie oraz zaznajomienie rzemieślników z ich pra
wami i obowiązkami jako obywateli 1 Jako przed
siębiorców.

W arunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, względnie inne równorzędne 
św iadectwa, 2. dowód ukoóczenia nauki rzemiosła.

W yjątkowo mogą być przyjęci na kurs także 
ci członkowie rodzin rzemieślniczych, odpowiada
jący warunkowi 1., którzy mają w w arsztatach 
przeprowadzać kalkulacje względnie prowadzić 
księgi

Opłata tego kursu wynosi zł 55.— dla członków 
Instytutu, dla nieczlonków 30 procent wiecej.

Zgłoszenia aa kurs przyjmuj'e biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Katowi
cach, przy ulicy Słowackiego 19, IIJ p. w godzi
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so
boty od 9—13.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
ma zam iar uruchomić w Tarnowskich Górach 1 w 
Chorzowie
specjalny kurs dla palaczy kotłowych.

Celem kursn jest szkolenie praktyczne palaczy 
Jak również dokształcanie pod względem teoretycz
nym palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpie
czeństwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń I m ateriałów  przez zastosowanie racjo
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trw ać bedzie 12 tygodni z 9-ciu godzina
mi nauki tygodniowo. W ykłady odbywać się będą 
w godzinach wieczorowych.

Warunki przyjęcia: 1. św iadectwo zwolnienia
ze szkoły powszechnej. 2. ukończenie 18 roku ży
cia, 3. conajmniej 2-letnia praktyka w kotłowni.

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem w y
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu na 
czeladnika rzemiosł mechaniczno • technicznych 
względnie świadectwem conajmniej 3-letnieJ prak
tyki w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpisach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzym ają ci 
uczestnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli 
egzamin z wynikiem pomyślnym.

Opłata kursowa wynosi zł. 90,— oraz wpisowe 
zł. 10,— dla członków Instytutu, dla uieczłonków 
30% wiecej.

Wszelkich informacji udziela I przyjmuje za
pisy codziennie w godzinach urzędowych od 9—13 
i od 16—18, zaś w soboty od 9—13 Śląsk) Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy w Katowicach, przy 
ul. Słowackiego 19. III. p.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
uruchamia dnia 30 stycznia br. k u n y  d o k ssta f-  
cająca d la  uczniów  rzem ieśln iczych,
którzy z tych czy innych Dowodów nie mogli 
uczęszczać na naukę do dokształcającej szkoły 
zawodowej i nie ukończywszy jej. nie mogą 
przystąpić w mvś! oostanowień polskiej ustawy 
przemysłowej, z której wprowadzeniem w Woje
wództwie Śląskim należy sie liczyć, do egzaminu 
na czeladnika.

Na ku rsach  tych wykładane będą następu
jące  p rzed m io ty : 1. język po lski. 2, n au k a  o b y 
w ate ls tw a , 3. rachunk i, 4. rysunki i k reślen ie , 
5. tizyka p rzem y sło w a , 6. m a te ria ło z n a w stw o  
o g ó ln e  i spec ja lne . 7. te c h n o lo g ia  zaw o d o w a.

P ie rw szy  k u rs zostan ie  u ru ch o m io n y  d la  
p raco w n ik ó w  b u d o w lan y ch  a  w ięc  m urarzy , 
cieśli, kam ien iarzy  i b rukarzy  i to  w  K atow icach .

K urs trw a ć  b ęd z ie  3  m iesiące  z  34 godzi
nam i nauki ty g o d n io w o  w godz in ach  p o p o łu d n io 
w ych.

Opłata za kurs wynosić będzie zł. 10.- mie
sięcznie od uczestn ika, który jest c z ł o n k i e m  
Sląskieeo Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego
n iec rto n k o w ie  o p łaca ją  30 %  w yższą s taw kę.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje Biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślnicze Przemysłowego w Katowi
cach. przy ul. Słowackiego 19 III p. w godzinach 
urzędowych od 9—13 ł od 16—18, zaś w soboty 
od 9—13.

Czytelnicy! Przy zakupme towarOn 
iowołuleie się na ogło
szenia w nasze: gazeoie

Śląski Instytut * zem le iln  czo-P rze- 
m ysłow y w  Katowicach ma zamiar urucho
mić w dniu 30 stycznia 1930 r. w Katowicach 
4«m lcslncsny K u rs  d ok szta łcający  dla
tych terminatorów malatsk'cb, klórzy z jakich
kolwiek bądź powodów nie mogli uczęszczać 
na naukę do szkoły dokształcającej.

Nauka na kursie odbywałaby się 5 razy 
w tygodniu po 5 godzin dziennie. Opłata wy
nosiłaby zł. 10.— miesięcznie od uczestnika 
będącego członkiem Instytutu, nieczłonkowie 
płacić będą 30 % więcej.

Celem kursu jest umożliwienie uczniom 
malarskim złożenia egzaminu czeladniczego, do 
którego obecnie dopuszczeni być nie mogą, z po 
wodu nie uczęszczania na naukę dokształcającą 
przez cały czas trwania nauki rzemiosła.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela wszelkich 
informacyj biuro Slqsk lugo Instytutu Rt e -  
m ieiln  cz o -P rz em y sło w e g o  w Katowi' 
each, przy nl. Słowackiego 19, III. p. w go
dzinach urzędowych od 9-13 i od 16-13, zaś 
w soboty od godz. 9-13.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na luty 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą a 
listowy zgłosi ąię po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Ntiei podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent.

imanipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

luty 1930 r. 3.00 0.36 3.36 Katolik Śląski Katowice
mięs ląc

luty 1930 r. 1.50 0.20 1.70

Imię, nazwisko i dolcłaany adres zamawiającego 

flOkwftowjujJą nrzędu pocztow ego*

Z odebrania powyższej sumy kwitniemy.

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyisżej sumy kwitulemy.

dnia dnia


